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12000 traktorów
Rozpoczynamy

wiosenna akcje siewną

Generalissimus ST1LI1 
honorowym przewodniczącym 

Kongresu Komsomołu
MOSKWA (TELEPRESS). — GENERALISSIMUS STALIN WYBRANY ZOSTAŁ 

WCZORAJ HONOROWYM PRZEWODNICZĄCYM I CZŁONKIEM PREZY­
DIUM HONOROWEGO KONGRESU KOMSOMOŁU, KTÓRY ODBYWA SIĘ NA 
KREMLU. PO UCHWALENIU TEJ DECYZJI, WSZYSCY CZŁONKOWIE PO­
WSTALI I WZNOSILI DŁUGOTRWAŁE OKRZYKI, JAK „NIECH ŻYJE NAJ­
LEPSZY PRZYJACIEL MŁODZIEŻY, TOWARZYSZ STALIN!"

<
W A RSZA W A (PAP). W całym kraju czynione są przy­

gotowania do siewów, które rozpoczną się już w tych dniach. 
W niektórych okolicach, na gruntach wyżej położonych, które 
dostatecznie obeschły, rozpoczęto już wiosenną orkę i wy­
siew nawozów sztucznych.

Tegoroczna wiosenna akcja siewna 
jest przygotowana bardzo starannie: 
prace nad przygotowaniem sprzętu 
rolniczego .materiałów 
rozpoczęło 
już w roku ubiegłym, natychmiast po 
zakończeniu zasiewów -jesiennych. Pod* 
czas wiosennej akcji siewnej prze widu* 
je się obsianie ogółem 8 850 000 ha. 
Łącznie z zasiewami jesiennymi, które tony, W porównaniu 
objęły obszar 6 080 000 ha, w roku' 
1948/49 pod uprawami znajdzie się 14 
mil. 800 tys. hektarów, tj. o 600 000 ha 
więcej niż w roku 1947/48.

siewnych itp.
Ministerstwo Rolnictwa

KOBIETA 
kieruje pracami 
Stronnictwa Ludowego

W środę ub. tygodnia nastąpiła re* 
orgonizacja Zarządu Pow. S. L. we 
Wschowie. Wybrany został nowy za­
rząd, na którego czele stanęła znana 
daiałaczfca ludowa Maria Gałuszkówna 
ze Wschowy dotychczasowa wiceprze* 
wodnicząca zarządu pow. Ligi Kobiet. 
Jest to pierwsza kobieta w Wielkopol- 
sae na tego rodzaju stanowisku poli­
tycznym.

W skład zarządu weszli poza tym 
'jako: I wiceprezes — J. Bartkowiak 
(przewodniczący PRN), II wiceprezes — 
Wład. Płócieniak, sekr. — Wł>ad. Kre­
czmar i skarbnik — Jurian. Nowy za­
rząd postanowił przystąpić natych­
miast do pracy i usprawnić poszczegól* 
ne ogniwa terenowe S. L. (pi.)

Z dyplomacji
DO WOJSKA 

przeszedł b. amb. Sm th
WASZYNGTON (PAP),. Były 

ambasador USA w Związku Radziec* 
kim Smith został mianowany na stano* 
wisko dowódcy I armii, w miejsce ge­
nerała Hodgęsa, który ustąpił niedaw­
no.

Ameryka przywitała Bevina 
ignihjmi jajurni

NOWY JORK (PAP). W środę 
wylądowali w porcie nowojorskim mi* 
nistrowie spraw zagranicznych Wiel­
kiej Brytanii, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga. W związku z ich przyby­
ciem doszło do starcia międdy policją 
a demonstrantami, którzy zebrali się 
na molo, zaopatrzeni w zgniłe jaja 1 
pomidory

NOWY JORK (Telepress). Gdy o* 
kręt „Queen Mary”, wiozący brytyj­
skiego ministra spraw zagranicznych, 
Bevina, zawinął do portu nowojorskie­
go, liczne rzesze obywateli amerykań­
skich, niosących wielkie transparenty, 
oczekiwało na niego przy molo. Min. 
Bevin udzielał tymczasem wywiadu 
dziennikarzom na pokładzie okrętu.

Po zakończeniu konferencji prasowej 
podiczas której brytyjski minister spraw 
zagranicznych odmówił udzielenia od­
powiedzi na pytanie, czy przeprowa­
dzał jakiekolwiek rozmowy w sprawie 
paktu śródziemnomorskiego ze swymi 
towarzyszami podróży, Berin opuścił 
„Queen Mary”. Towarzyszyła mu straż 
osobista, oraz Stanley Woodward, 

Planem likwidacji odłogów został 
objęty obszar 725 000 ha. Jak w latach 
ubiegłych lat i wiosną br. do szybkiej 
likwidacji odłogów przyczyni 6ię orga­
nizowana w całym kraju akcja pomo­
cy sąsiedzkiej.

Ilość nawozów sztucznych, jaka zo­
stanie dostarczona rolnictwu w sezo­
nie wiosennym b.r. wynosi 693 172 

z rokiem ubie­
głym, dostarczona w tym roku ilość 
nawozów sztucznych jest o 220 172 tony 
większa.

Obszar upraw roślin przemysło­
wych, kontraktowanych w ramach wio­
sennej akcji siewnej w br., wynosi 
532 000 ha, w tym 248 000 ha buraków 
cukrowych, 74 ha ziemniaków przemysro- 
wych 9Ó 000 ha roślin oleistych, 77 000 
ha roślin włóknistych oraz, znaczne ilo­
ści jęczmienia browarnianego, ziół, 
ziemniaków jadalnych, roślin strączko­
wych i innych.

Poważnym środkiem zmierzającym 
do podniesienia wydajności i warloSci

Prezydent Syrii aresztowany 
Wojsko przejmuje gmachy rządowe

LONDYN (PAP). Jak już donosi­
liśmy z Kairu nadeszły wiadomości o 
wojskowym zamachu etanu w Syrii. 
Według doniesień, naczelny dowódca 
armii syryjskiej ogłosił się dyktatorem 
i utworzył rząd wojskowy. Rozgłośnia 
podała, że w Syrii wprowadzony został 
stan wyjątkowy.

Agencja Reutera podaje dalsze szcze­
góły zamachu stanu w Syrii. Przewrotu 
dokonało wojsko w nocy z wtorku rt» 
środę. Aresztowany został dotychcza* 
sowy prezydent Syrii, Shukri er 
Kouatli wraz z kilku ministrami. Woj* 
sko zajęło wszystkie gmachy rządowe. 
Naczelny dowódca armii syryjskiej, płk. 
Zaim, oświadczył, że obejmuje władzę 
tymczasowo do chwili powstania nowe­
go rządu.

Tło wypadków w Syrii jest dotych­
czas niejasne. Rzecznik rządu Izraela 
w Tel Avivie wyraził przypuszczenie,

szef protokołu w departamencie stanu. 
Min. Bevin udał się na dworzec, skąd 
miał odjechać do Waszyngtonu. Z 
chwilą jednak, gdy wsiadał do samo* 
chodu, tłum obrzucił go zgniłymi jaj* 
kami i pomidorami. Dopiero na skutek 
interwencji policji, demonstranci roz* 
stąpili się, przepuszczając samochód 
wiozący niepopularnego ministra.

* * *
PARYŻ (PAP). Minister Schuman 

opuścił onegdaj Francję, udając się ao 
Waszyngtonu, w celu podpisania pak* 
tu atlantyckiego. Ambasador włoski w 
Waszyngtonie zawiadomił oficjalnie 
departament stanu, iż Włochy podpiszą 
pakt atlantycki 4 kwietnia br.

* * *
LONDYN (PAP). Jak donosi z 

Reykjavik agencja Reutera, w środę 
wieczorem policja, używając gazów 
łzawiących, zaatakowała tłum, który 
demonstrował przed gmachem parła* 
mentu w chwili, gdy odbywało się gro­
sowa nie nad sprawą przystąpienia do 
paktu atlantyckiego. i

odmianowej naszych zbóż jest zaopa­
trzenie mało* i średniorolnych gospo­
darstw w ziarno siewne kwalifik. i od­
mianowo jednolite, pochodzące z go­
spodarstw państwowych. Ogółem prze* 
znaczono dla Chłopów mało- i średnio­
rolnych 13 564 tony ziarna siewnego, 
w tym 7 000 ton nasion kwalifikowa­
nych i 6 564 tony nasion jednolitych 
pod względem odmianowym.

W tegorocznej wiosennej akcji 
siewnej wezmą udział 2.022 ośrod­
ki maszynowe, które po zimowym 
remoncie sprzętu mają już pełne 
komplety maszyn rolniczych, na­
rzędzi i traktorów. Wiosną br. w 
pole wyruszy ok. 12.000 trakto­
rów.

Napięła sytuacja 
w stolicy BURMY 

NOWY JORK (PAP). Jak wynika 
doniesień Associated Press w stolicy 

panuje napię*
z
Burmy — Rangunie
ta sytuacja. W środę policja rozprasza­
ła za pomocą gazów łzawiących tłum 
strajkujących urzędników państwo­
wych. Dokonano wielu aresztowań. W 
tymże dniu ulicami1 miasta przemasze­
rował pochód, wznoszący okrzyki: 
„precz z kapitalistami”. Powstańcy za­
jęli ostatnio ważny węzeł kolejowy 
Taikkyi, w odległości 42 mil na północ 
od Rangunu.

4
że powodem przewrotu była niezdol­
ność dotychczasowego rządu syryj­
skiego do opanowania wewnętrznej sy­
tuacji gospodarczej oraz jego skorum­
powanie polityczne.

Jeden z dzienników arabskich w Am* 
manie podaje dwie przypuszczalne 
przyczyny przewrotu: 1. zgoda rządu 
syryjskiego na rozpoczęcie rokowań 
pokojowych z Izraelem, 2. udzielenie 
koncesji na budowę rurociągu nafto­
wego towarzystwu amerykańskiemu 
„Transaraibiian Pipeline Company".

WOJEWÓDZKA RADA NARODOWA 

zgłasza akces do Kongresu Obrońców mu
Wczorajsze posiedzenie Wojew. Ra­

dy Narodowej zapoczątkowało ślubo­
wanie nowopowołanych radnych: Marii 
Kowalikowej, Janusza Olszewskiego i 
dra Łopuskiego. Plenum wydało ponad­
to pozytywną opinię o nowomianowa- 
nym wicewojewodzie poznańskim •— 
Marianie Adamowiczu.

Główńy punkt ciężkości w toczących 
się obradach spoczywał na sprawozda­
niu Wojewody z działalności admini­
stracji państwowej za miesiąc luty br. 
oraz ną sprawozdaniach komisyj WRN.

Przedyskutowano projekt Min. Adm. 
Publ., tyczący wyłączenia z województ­
wa poznańskiego 9 powiatów i zmiany 
granic administracyjnych

Na wniosek radnego dra Szałagana, 
plenum uchwaliło rezolucję następują­
cej treści:

„W poczuciu pełnej odpowiedzial­
ności jaka winna ciążyć na każdym 
członku społeczeństwa w walce o po­
kój — Wojew. Rada Nar. zgłasza 
swój akces do Kongresu Obrońców 
Pokoju w Paryżu”.
Odnośnie oświadczenia Rządu, tyczą­

cego stosunku Państwa do Kościoła 
plenum postanowiło, ze względu na 
ważność tego zagadnienia, poświęcić 
md specjalny punkt w obradach następ­
nego posiedzenia.

Ze szczególnym zainteresowaniem 
radni wysłuchali spostrzeżeń i uwag,

W drugim dniu obrad XI zjazdu Kom­
somołu jako pierwszy spośród delega­
tów zagranicznych wystąpił gorąco po­
witany przez delegatów zjazdu — 
przedstawiciel demokratycznej młodzie­
ży polskiej, wiceprzewodniczący zarzą­
du głównego ZMP p. Morawski. Prze­
mówienie jegp było kilkakrotnie prze­
rywane burzliwymi oklaskami. W sali 
rozlegały się okrzyki: „Niech żyje mło­
dzież ludowo-demokratycznej Polski", 
„Niech żyje przyjaźń młodzieży pol­
skiej i radzieckiej".

Morawski oświadczył m. in.
„Z okazji XI zjazdu Komsomolu przy­

noszę wam i za waszym pośrednictwem 
całej młodzieży radzieckiej płomienne, 
braterskie pozdrowienia od młodzieży 
nowej demokratycznej Polski i od jej 
organizacji — Związku Młodzieży Pol­
skiej. Szczególnie obecnie, gdy ciemne 
siły imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych chcą rozpalić na nowo pożogę 
wojenną — powiedział Morawski — 
z tym większą nadzieją oczy narodów 
świata zwrócone są ku Związkowi Ra­
dzieckiemu, pierwszemu obrońcy poko­
ju, tym mocniej zwierają się szeregi de­
mokratycznej młodzieży* świata w wal­
ce o nasze prawa do życia i lepszej 
przyszłości.

Młodzi górnicy polskiego Śląska, mło­
dzież włókniarska Łodzi, młodzi robot­
nicy całego kraju, za waszym przykła­
dem walczą o lepszą i wydatniejszą 
produkcję, rozwijając młodzieżowe 
współzawodnictwo pracy. Na naszej wsi 
młodzież ZMP idąc śladem komsomol­
ców walczy o przebudowę i unowocześ­
nienie naszego rolnictwa, o usunięcie 
wyzysku ze strony kapitalistów wiej­
skich, o wysoki poziom urodzajów. 
Przykład Komsomołu wskazuje również 
naszej młodzieży jak prowadzić walkę 
o zdobycie twierdzy nauki, o opanowa­
nie zdobyczy wiedzy i nowoczesnej 
techniki. Młodzież nasza swą pracą po-

Spółka
CHURCHILL —D3N0YAN

przy pracy
NOWY JORK (Telepress). W 

dniu dzisiejszym podano do wiadomo­
ści, że znany podżegacz wojenny, 
Churchill mianowany został honoro­
wym przewodniczącym amerykańskie­
go Komitetu dla Stanów Zjednoczo­
nych Europy. Postanowienie to po­
wzięte zostało na prywatnym zebraniu, 
urządzonym wczoraj wieczorem, w 
czasie którego Churchill wygłosił prze­
mówienie.

Na czele tego Komitetu stoi pro- 
faszystowski generał Dónovan, który w 
czasie wojny był kierownikiem amery­
kańskiego Biura Usług Strategicznych wy­
wiadu USA. Generał ten zajmuje stale 
jeszcze kierownicze stanowisko w wy­
wiadzie amerykańskim. Wymienią go 

. kilkakrotnie, w swojej sensacyjnej książce 
pt. „Prawda o amerykańskich dyploma­
tach”, Anabella Bucar. Stwierdza ona 
mianowicie, że Donovan kieruje działal­
nością szpiegowską ambasad amerykań­
skich, specjalnie w ZSRR i krajach de­
mokracji ludowych.

zebranych przez Komisję Oświatową i 
Rolną. W kwestiach oświaty wysuwa 
się obecnie na plan pierwszy, sprawa 
organizacji kolonii, półkolonii i obo­
zów harcerskich dla dzieci i młodzie­
ży. W roku bież, przewiduje się utwo­
rzenie 1271 punktów wczasowych,, z 
których skorzysta blisko 92 tys. dzie­
ci i młodzieży. Dla sprawnego przepro­
wadzenia tej akcji, przeznaczono 
410.600300 zł. W sumie tej kredyty 
państwowe wynoszą 218.999.152 zł.

Trwa w naszym województwie walka 
z analfabetyzmem. Rejestracja z ub. 
roku wykazała, że posiadamy jeszcze 
blisko 40 tys. analfabetów. W roku bież, 
do końca sierpnia zorganizujemy 302 
kursy na wsiach i 188 w miastach.

Sprawozdanie radnego Bączyka z 
komisji rolnej naświetliło obecną sy­
tuację na terenie wiejskim Rozdzielo­
ne już kredyty na rozwinięcie robót 
wiosennych, na zakup ziarna siewnego 
i na orkę. Wszędzie przystępuje się do 
likwidacji odłogów. W akcji hodowla­
nej wyróżniają się powiaty: mogileń­
ski i wągrowiecki, ale w sumie osią­
gnięcia nie są jeszcze zadowalające. 
Sprawozdawca wskazał na popełnione 
błędy i na szkodliwą działalność ele­
mentów wrogich, paraliżujących tok 
pracy na odcinku skupu i kontrakto­
wania trzody chlewnej. Końcowe uwa­
gi sprawozdawcy poświęcone były o- 
środkom maszynowym i organizowanej 
pomocy sąsiedzkiej, (p) 

maga polskiej klasie robotniczej i ma­
som pracującym naszego narodu w bu­
dowie nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego i w prowadzeniu polityki 
pokoju i współpracy między naro'dami.

Wasz zjazd — przyjaciele komsomol­
cy — jest wielkim wydarzeniem nie 
tylko dla waszej organizacji. Obrady 
i uchwały waszego zjazdu wzmocnią 
demokratyczny ruch młodzieży całego 
świata, staną się własnością postępowej 
młodzieży wszystkich krajów, razem z 
wami walczącej o trwały pokój i lepszą 
przyszłość młodego pokolenia całego . 
świata.”

Sygnał radiowy MTP
W tych dniach został rozstrzygnięty 

konkurs na sygnał radiowy Między­
narodowych Targów Poznańskich. Sąd 
Konkursowy rozpatrzył 14 nadesłanych 
kompozycyj i jednogłośnie przyznał 
pierwszą nagrodę w wysokości 20 tys. 
zł pracy nr 3, której autorem jest mło­
dy muzyk poznański p. H. Czyż, kie­
rownik muzyczny Państw. Teatru Pol­
skiego w Poznaniu.

W Sądzie Konkursowym zasiadali: 
prof. Fr. Łukasiewicz, jako delegat Zw. 
Zaw. Muzyków, dr Szałagan — prze­
wodniczący Wojewódzkiej Rady Kul­
tury, p. Matynia, jako delegat KW 
PZPR, dyrektor Polskiego Radia A. 
Kostaszuk oraz dyr. MTP — mgr A. 
Rosochowicz. (c)

Sejm zatwierdzić 
preliminarz 

budżetowy
WARSZAWA (P.R.). Wczo­

raj o godzinie 19 Sejm Rzeczypo­
spolitej zakończył debatę budżeto­
wą. Ustawa skarbowa, wraz z pre­
liminarzem budżetowym na rok 
1949, została jednomyślnie uchwa­
lona przez Izbę.

Na dzisiejszym posiedzeniu, któ­
re rozpocznie się o godzinie 9 ra­
no, Sejm wysłucha- sprawozdania 
Komisji o narodowym planie go­
spodarczym na rok 1949. Sprawo­
zdawcą komisji będzie poseł Ra- 
paczyński. Następnie minister 
spraw zagranicznych Modzelewski 
odpowie w imieniu rządu na inter­
pelację wszystkich klubów posel­
skich, w sprawie umowy repatria­
cyjnej z Francją.

Nagłe zwołanie premierów 
dominiów brytyjskich
LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 
zaniepokojeniem komentuje oświad*z

czenie premiera Attlee, w sprawie zwo* 
łania na dzień 21 kwietnia konferencji 
premierów dominiów brytyjskich. Po» 
nieważ ostatnia konferencja premie* 
rów dominiów odbyła się w pażdzierni* 
ku ubiegłego roku, uważa się, iż na* 
głe zwołanie nowej nadzwyczajnej 
konferencji jest dowodem, że kryzys 
w imperium brytyjskim osiągnął punkt 
kulminacyjny.

Delegat rządu Węgier 

gościem Poznania
W tych dniach przebywał w Pozna­

niu delegat rządu węgierskiego p. Ga* 
bo, który z przedstawicielami dyrekcji 
Międzynarodowych Targów Poznań* 
skich omawiał sprawy związane z u« 
działem Węgier w tegorocznych Tar­
gach. Jak się dowiadujemy stoiska 
Węgier, które obejmować będą ponad 
400 m kw w hali i podcieniach wysta­
wione zostaną eksponaty przemysłu 
metalowego, ceramicznego, tekstylne­
go, skórzanego, gumowego, spożywcze* 
go i farmaceutycznego.

P. Gabo jako przedstawiciel sfer go­
spodarczych Węgier oraz spec wy sta* 
wiertnictwa wyrażał się z pełnym u* 
znaniem o tempie odbudowy Polski Lu­
dowej oraz o wielkim wysiłku włożo­
nym w odbudowę Poznania 1 rozmachu 
z jakim przygotowuje się tegoroczne 
Targi, (hi



Państwo a Episkopat
Wiadomo od dawna, źe Rząd polski pragnął i pragnie unor­

mować stosunki między Państwem i Kościołem. Oficjalna wy­
powiedź min. Wolskiego naświetla sprawy te bardzo wyraźnie 
i nie" zostawia najmniejszych wątpliwości co do stanowiska 
Rządu. Brakuje nam natomiast danych realnych, pozwalających 
określić punkt widzenia Episkopatu. Z listów pasterskich wy­
czytać można niewiele — a z drugiej strony wiadomo, że Wa­
tykan zajął w odniesieniu do Polski Ludowej stanowisko nie­
chętne. Jest niewątpliwie jakiś związek między tym nastawie­
ni.m nadrzędnej władzy duchowej w Rzymie a tym w oczy 
bijącym brakiem stanowczych i niewymijających wypowiedzi 
hierarchii katolickiej w Polsce.

Moje stanowisko 
wobec Rządu Polskiego

Oświadczenie min. Wolskiego jest 
konkretne:

„Rząd stwierdza z całą stanowczo­
ścią, że nie zamierza uszczuplać swo­
bód religijnych." „Dotychczasowy sto­
sunek Rządu do spraw wiary i Kościo­
ła świadczy o szczerych intencjach 
Rządu w kierunku unormowania sto­
sunków między Państwem a Kościo­
łem w duchu lojalności i rzetelnej 
troski o dobro publiczne." . „Konkret­
ne uregulowanie stosunków między 
Państwem a Kościołem znajdzie wyraz 
w nowej konstytucji." „Wszelkie wer­
sje o likwidacji nauki religii w szko­
łach są bezpodstawne." „Zakłady wy­
chowawcze zakonne lub kierowane 
przez świecki kler... będą korzystały 
z należnych uprawnień." „Władze 
państwowe nie zamierzają się wtrącać 

Z żałobnej karty

Władysław Konarski
Z grona aktorskiego ubył śp. Włady­

sław Konarski. Zmarł we wtorek w 
Szpitalu Miejskim w Poznaniu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie. Scena polska 
poniosła wielką stratę. Odszedł aktor 
utalentowany, który w ciągu 56 prze­
szło lat swej pracy artystycznej, od­
twarzał role, do dziś niezapomniane. I 
czy to była postać Wojewody w „Ma­
zepie", Gospodarza z „Wesela”, hr. 
Ziethena w „Fryderyku Wielkim" czy 
Piotra w „Judaszu" — wszystkie te 
role grał z rzadką pasją — jeśli trzeba 
—• lub artystycznym umiarem. Ta ro- 
dzajowość, to Jego głębokie przeżywa­
nie odgrywanych ról, to wnikliwość w 
duszę odtwarzanej postaci, to wreszcie 
najserdeczniejszy stosunek do proble­
matyki sztuki.

Żegnają zgasłego artystę nie tylko 
teatry poznańskie ale i cały świat kul­
turalny w Polsce, żegna go również i 
prasa polska. Był bowiem w pierwszych 
latach po maturze adeptem dziennikar­
stwa i z zapałem pracował w „czarnej 
sztuce", w drukarstwie. Lecz wołała 
•Go i magnetycznie przyciągała scena. 
W niej widział swój jedyny cel, które­
mu też poświęcił 6ię bez reszty.

W ub. roku czciliśmy jubileusz 55- 
lecia pracy artystycznej Władysława 
Konarskiego. Dziś pochyleni nad jego 
trumną, wspominamy go z czcią, ser­
decznie, pełni smutku, że odszedł na 
zawsze

Przysłużyłeś 6ię, Artysto, Scenie Pol­
skiej, która pamiętać będzie o Tobie za­
wsze.

Śpij spokojnie, zasłużonym snem 
wieczności.

*
Sp. Władysław Konarski urodził Się 24. 6. 

1869 r. w Łagowie w pow. opatowsk.m. 
Po ukończeniu gimnazjum w Kielcach pra­
cował w drukarstwie i dziennikarstwie. Z 
Kielc ruszył w świat z objazdowym teatrem 
Solarskiego i Stobrfckiej. Wiernie już teraz 
ełuży teatrowi, występując na wszystkich 
scenach kraju. W Poznaniu przebywa ód 
1919 r. z małymi przerwami pracując w 
Teatrze Polskim za dyrekcji Szczurkiewicza, 
Boelkego i Stomy. Wojnę przebywał w 
Rzeszowie, a z oswobodzeniem wrócił na­
tychmiast do pracy w teatrze, zajmując się 
również kształceniem narybku teatralnego. 
W 1945 r. wrócił do Poznania, angażując 
się w Teatrze Nowym i w Komedii Mu­
zycznej. Tad. H. Nowak.

ani do spraw kultu, ani do wewnętrz­
nych spraw administracji kościelnej." 

Obok tych gwarancji swobód ko­
ścielnych wypowiedź min. Wolskiego 
zawiera ostrzeżenia pod adresem du­
chowieństwa, z wyraźnym podkreśle­
niem wymaganej od niego lojalności 
w stosunku do Państwa oraz liczenia 
się z obowiązującym ustawodaw­
stwem, jednym słowem, oświadczenia 
rządowe ujmują te zagadnienia szero­
ko, życzliwie i sprawiedliwie, otwie­
rając przed Kościołem daleko idące 
możliwości pomyślnego rozwoju, w 
myśl zasady, że pokój panować wi­
nien wśród „ludzi dobrej woli".

Ta DOBRA WOLA jest tu momen­
tem zasadniczym. Rząd wykazał już 
ią w całej pełni, i to niejednokrotnie. 
Wielki już czas, by i z innej strony 
skończyły się te niedomówienia, które 
niepokoiły i niepokoją zdrowo myślą­
cą część społeczności katolickiej w 
Polsce.

Musimy tu zaznaczyć, że jak dotąd, 
hierarchia katolicka w Polsce nie'sta­
rała się w ogóle o przeciwdziałanie 
czynnikom, które niepokój ów wpro­
wadzały. Nie prostowano nigdy z am­
bony fałszów, rozsiewanych przez 
szeptaną propagandę i inne „głosy A- 
meryki". Gdy opowiadano sobie po 
kątach, źe lekcje religii w szkołach 
mają być rzekomo zakazane, nikt spo­
śród przedstawicieli kleru nie prosto­
wał tych kłamstw.

Nie wykluczamy wcale możliwości, 
źe tu i owdzie mógło mieć miejsce 
jakieś nieodpowiedzialne wystąpienie 
niedowarzonego, prowincjonalnego 
„polityka", godzącego świadomie czy 
nie, ze złą wolą, czy też bez niej, w 
uczucia wierzących, a tym samym w 
interesy Państwa. Wiadomo, że Pań­
stwo z całą surowością tępiło i tępi 
takie wybryki. Ale dwuznaczna po­
stawa hierarchii kościelnej nasunąć 
mogłaby podejrzenie, że wybryk? te 
nie płynęły li tylko z głupoty i niedo- 
warzenia. Można by bez trudu doszu­
kać 6ię w nich cech prowokacji. Ale 
mniejsza ostatecznie o to.

Czyż nie jest rzeczą charaktery­
styczna, że z ambon w Polsce nie pa­
dają słowa otuchy i wiary w zdrowie 
moralne i w lepsze jutro narodu? Czy 
kler zdobvł.się choć na jedną pochwa­
łę tego, co się w Polsce dzieje? A tyle 
jest przecież pozytywnych osiągnięć 
— chociażby tempo odbudowy, do któ­
rego tyle mdionów katolików przy­
kład i rękę. A osiągnięcia młodzieżo­
we i społeczne? A ten wysiłek ro­
botnika polskiego, wykonującego przed 
terminem plan trzyletni? Czv padło 
choć jedno ciepłe słowo, gdy kosztem 
oaństwa zrujnowane świątynie pod­
noszą się z ruin? o Kto na to łoży? 
Państwo. Przecież po dziś dzień na­
bożeństwa odbywałyby się w ruinach, 
gdyby nie Rząd, ale Watykan decy­
dował o odbudowie naszych kościo­
łów.

Tyle razy mówiliśmy o stosunku Wa­
tykanu do Polski. Dodajmy jeszcze je­
den komentarz, — co stało się w ubie­
głym tygodniu? Rząd polski ogłosił oma­
wiane wyżej oświadczenie o swobodach 
religijnych w Polsce. A co w tym okre­
sie zrobi} Watykan? Puścił przez swoje 
radio jeszcze jedną zatrutą strzałę.

„Polski trybunał wojskowy — mogliś­
my usłyszeć w Watykanu — skazał na 
karę śmierci dwóch księży katolickich^ 
Łososia i Ortotowskiego, oskarżonych 
o udzielanie pomocy i zachęty tajnej 
organizacji antykomunistycznej. Trzeci 
ksiądz skazany został na 8 lat więzie­
nia.

Po kilkunastu dniach więzienia i tor­
tur (!) — mówi watykańskie radio — 
trzej księża zeznali, że udzielali schro­
nienia członkom tej organizacji, zwanej 
Murat i wyrazili żal, że z tego powodu 
znaleźli się wśród wrogów demokracji 
ludowej i postępu."

Jednym słowem, Radio-Watykan 
przedstawia tych księży, jako ofiary, 
płacące życiem za sympatię dla „ideo­
logii" Murata i udzielenie gościny lu­
dziom podziemia. Całe morze jadu, 
kłamstwa i oszczerstwa zawarte jest w 
tych kilku słowach. Niewinne baranki!

Nasuwa się tu mimo woli pytanie, jak 
w oczach Kościoła wygląda ksiądz, na­
mawiający do zbrodni, rozgrzeszający 
zabójcę i odprawiający w dodatku na­
bożeństwo za duszę swej ofiary? Jaka 
kara kościelna winna go spotkać? Po­
zbawienie święceń?'Zamknięcie w klasz­
torze o najsurowszej regule? Ekskomu-
nika? Przecież to jest cyniczne natrzą­
sanie się z sakramentu, którego ów 
ksiądz ma być wykonawcą i stróżem. 
Co myśleć o tym wszystkim? Zwłaszcza, 
że Radio-Watykan wybiela tych księży. 
Czyż katolik w Polsce nie ma prawa 
spodziewać się, że władze duchowne 
wyjaśnią mu ów problem, sięgający 
głęboko w gprzką ciszę sumienia? Dla­
czego Watykan stawia zbrodniarzy ja­
ko symbole „cnoty"?

Dość tego jednego przykładu, by zdać 
sobie sprawę, że wielki już czas, by w 
tej dziedzinie skończyło się błądzenie 
po omacku. Katolik polski zgubiony 
jest w mrokach. Z jednej strony widzi, 
że to Rząd wykazuje dobrą wolę, że to 
Rząd a nie kler dba o jego spokój du­
chowy, a z drugiej strony zdaje sobie 
sprawę, że Watykan myśli stokroć in­
tensywniej o „doktrynie Trumana", ani­
żeli o spokoju dusz.

Wypowiedzi wierzących katolików, 
składane na masowych wystąpieniach 
w całym kraju brzmią często tragiczną 
nutą wewnętrznego rozdarcia. Niełatwo 
bowiem niejednemu katolikowi pogodzić 
posłuszeństwo wobec władz kościel­
nych z obywatelską postawą wobec bu­
dującej się ojczyzny. Jesteśmy zresztą 
pewni, że podobny konflikt narasta w 
duszy niejednego duchownego.

I stąd wołanie szerokich rzesz kato­
lików polskich o właściwą postawę hie­
rarchii kościelnej. Od jej wyraźnego, 
lojalnego i patriotycznego stosunku do 
spraw budującej się Polski Ludowej, od 
niemniej wyraźnego potępienia dzia­
łalności wrogów naszego państwa za­
leżeć będzie spokój duszy setek tysię­
cy wierzących katolików w Polsce.

Edward Ligocki

Przejście do systematycznej oszczędności
Obszerna sala Zakładów H. Cegiel­

skiego zapełniła się do ostatniego krze­
sła. Przodownicy pracy, technicy i in­
żynierowie zebrali się na naradę. Do 
mikrofonu podchodzą kolejno poszcze­
gólni pracownicy. Przez zainstalowane 
głośniki płyną mocne zdecydowane 
słowa.

... Musimy więcej serca wkładać w 
naszą pracę i wysiłku w kierunku zwię­
kszenia oszczędności — rezultaty wte­
dy będą daleko większe.

... Ważną rzeczą jest koordynowanie 
prac zakupu materiału. Wiemy, że w 
toku produkcji zmienia się często jej 
rodzaj i normy. Potem materiały leżą, 
gromadzą się zapasy. Są także materia­
ły poniemieckie, które już leżą od 2 — 
3 lat, na skutek czego rosną olbrzymie 
sumy tytułem składowego.

... Zamówienia muszą być sprecyzo­
wane. Należy dokładnie objaśniać ro­
dzaje materiału. Wiemy chyba, jako

Od ks. proboszcza Wacława Faust- 
mana otrzymaliśmy list, który w ca­
łości zamieszczamy:

Ja, niżej podpisany uważam so­
bie za obowiązek, pod wraże­

niem oświadczenia Rządu Polskie 
go w sprawie uregulowania stosun­
ków między Państwem a Kościo­
łem, złożyć następujące oświadcze­
nie:

Urodziłem się 1 września 1881 
we Wrześni. Kapłanem jestem od 
42 lat. W czasie mego życia dla 
utrwalenia niepodległości polskiej 
złożyłem dowody mej lojalności: 
mając już lat 18, a więc przed 50 
latami byłem dyrygentem tajnego 
Kółka Śpiewaczego w Chełmnie, 
za co zostałem skazany na dwa ty­
godnie kaźni, którą odsiedziałem 
w toruńskim więzieniu. W czasie 
wielkopolskiego powstania brałem 
udział w służbie sanitarnej. W la­
tach 1920 do 1921 brałem udział w 
plebiscycie na G. Śląsku, gdzie 
odbyłem co najmniej 200 wieców, 
a za pracę tę otrzymałem od Rządu 
polskiego złoty Krzyż Zasługi, oraz 
dyplom uznania, który do dnia 
dzisiejszego posiadam, a który w 
roku 1939 nie popadł w ręce ge­
stapowców, którzy mnie areszto­
wali, gdyż inaczej spotkałby mnie 
ten sam los co wszystkich praco­
wników plebiscytowych spotkało. 
W czasie ostatniej wojny byłem w 
niemieckim obozie Hildesheim, 
gdzie w Hermann Goering-Werke 
pracowałem jako robotnik fabrycz­
ny. Byłem w czasie bombardowa­
nia dwukrotnie ranny, a po 4 ty­
godniach pobytu w szpitalu, obją­
łem duszpasterstwo w obozach cy­
wilnych i wojskowych okręgu Hil­
desheim, gdzie przebywało około 
6 tysięcy osób. Urządziłem łam 
dwie wielkie uroczystości, w cza­
sie których składaliśmy wieńce na 
grobach Polaków, Rosjan, Ukraiń­
ców, Jugosłowian, Włochów i Fran­
cuzów, zamęczonych przez hitlerow­
ców. W uroczystościach tych brali 
udział oficerowie w/w. narodowo 
ści, którzy wyrazili mi swoje po­
dziękowanie mimo nieżyczliwego 
stanowiska Anglików. 24 stycznia 
1946 roku wróciłem do Polski. Zde­
klarowałem swój wyjazd, popie­
rając oficera polskiego, który na­
kłaniał Polaków1 do wyjazdu do 
Ojczyzny, a za mną poszło 700 Po­

technicy, źe jeśli każdy gatunek matę 
riału będzie szczegółowo sprecyzowa­
ny, nie będzie podczas pracy niespo­
dzianek, nie będzie strat.

Coraz to inni stają na mównicy. Roz­
legają 6ię coraz to nowe słowa.

... Wysiłki nasze nie są żadną akcją. 
Ma to być stałym dążeniem, w którym 
każdy winien na swoim miejscu praco­
wać ściśle według instrukcji. Trzeba 
wprowadzić system. Systematyczność 
to warunek naszych zamierzeń i obo­
wiązków.

Nie podeszliśmy jeszcze odpowiednio 
do gospodarki materiałowej w naszym 
zakładzie. Zreorganizowanie współpra­
cy między biurami fabrykacyjnymi, a 
wydziałem zasobów, jest rzeczą ko­
nieczną.

Coraz to inni technicy, inżynierowie, 
dyrektorzy fabryk, wypowiadają swoje 
spostrzeżenia. Więc i Łukomski i

laków, z którymi w dniu wyżej 
podanym wróciliśmy do Szczecina.

Na terenie polskich ziem oświad­
czyłem publicznie, że za najwię­
kszą zasługę polskiego Rządu po­
czytuję spolonizowanie Ziem Od­
zyskanych, dodając jeszcze, że ten 
czyn jest większy niż wbijanie 
słupów przez króla Chrobrego.

A teraz oświadczam z całą sta­
nowczością, że jako Polak i ka­
płan stałem i stoję na gruncie obe­
cnej rzeczywistości. Rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej, który jest Rzą­
dem szerokich mas, uznawałem i 
uznaję i nigdy go nie zaczepiałem 
i nie zaczepiam, a myślę, że takie 
winno być stanowisko i postępo­
wanie wszystkich księży Polaków.

Oświadczenie Rządu R. P., które 
ukazało się w prasie („Głos Wiel­
kopolski'* z dnia 21. 111. 1949 roku 
nr 78), które mówi o sprawie ure­
gulowania stosunków między Pań­
stwem a Kościołem, daje piękną 
podstawę do współpracy. Uwidacz­
nia się tutaj, że władze Państwa 
nie zamierzają się wtrącać ani do 
spraw kultu, ani do wewnętrznych 
spraw Kościoła. Stwierdzić muszę, 
jako stary kapłan, że wszyscy 
lojalni przedstawiciele duchowień 
stwa i instytucje religijne korzy­
stają z pełnej ochrony prawnej i 
opieki władz, która wynika z obo­
wiązku ustawodawstwa, jak mówi 
punkt 7 Oświadczenia R. P. Oso­
biście jestem przekonany, że Epi­
skopat do spraw tych ustosunkuje 
się również pozytywnie, co jest 
moim pragnieniem osobistym, oraz 
tych wszystkich, z którymi obco­
wałem i którzy znają mnie spośród 
grona katolickiego, jak i wierni, z 
którymi kroczyłem wspólnie przez 
okres mojego 42-letniego poświę­
cenia kapłańskiego.

Stwierdzam, że większość społe­
czeństwa polskiego odbudowuje 
zniszczony kraj, pragnie ładu, spo­
koju i dobrobytu, przeciwstawia 
się wszelkim próbom zakłócania 
spokoju w kraju na gruncie osiąg­
niętych zdobyczy społecznych.

Kreślę się z wyrazem szacunku
ks. Faustman Wacław 

proboszcz w Kaźmierzu 
pow. Szamotuły, woj. poznańskie 

Kaźmierz, d. 28 marca 1949 r.

Przybylski, Niemczewski, Susicki, Paw­
likowski, Materniak, Lutosławski i in. 
— sztab techniczny zakładów, mózg 
Wielkiego ośrodka fabrycznego...

W zrozumieniu znaczenia sprawy w 
trosce o zwiększenie dóbr narodowych, 
nie wahają się rzucać także słów ostrej 
krytyki. Ta umożliwi radykalną zmia­
nę — przejście do intensywnej i syste­
matycznej oszczędności.

*
Tam, gdzie trud mas robotniczych 

łączy się ze zrozumieniem i poparciem 
sztabu techników i naukowców, każda 
akcja, każde najtrudniejsze nawet 
przedsięwzięcie, wydać musi jak naj­
bardziej pozytywne wyniki.

Dotąd nie zawsze tak było, nie czę­
sto dochodziło do harmonijnej współ­
pracy...

Cegielszczacy są znowu przykładem.
(hel)

— Jak pan mógł pomyśleć o czymś podobnym? 
Zrezygnować... wystąpić...

Twarz Grebba przybrała zimny, niemal od­
pychający wyraz.

— Mylnie mnie pan zrozumiał...
— Ja?... Czyżby?
— Tak. Bynajmniej nie mam zamiaru rezy­

gnować, czy też występować. Nie to mam na 
myśli. Jestem natomiast tego zdania, że te nocne 
eskapady Czarnego Legionu z politycznego 
punktu widzenia są niewskazane.

— Uważa pan, że likwidowanie naszych prze­
ciwników jest politycznie niewskazane?

— Zależy od tego, kiedy i jak.
— Mam wrażenie, że czasy są najzupełniej od­

powiednie.
— Odpowiedni czas będzie dopiero wtedy, kie­

dy będzie się chciało sięgnąć po władzę. Ale nie 
teraz.

Kellog zamilkł, spojrzał na Grebba i zaczął 
przemierzać pokój wzdłuż i wszerz — wreszcie 
stanął obok Grebba.

Już po raz drugi tego samego dnia ogromne 
wrażenie na Grebbie zrobił ten żar, jaki w jednej 
chwili, bez żadnych zapowiedzi wybuchał w Kel- 
niewygasającego zbiornika, znajdującego się w 
logu, czerpiąc swe źródło jak gdyby z jakiegoś 
głębi istoty Kelloga. Przypomniał mu się widzia­
ny kiedyś wizerunek fanatycznego pustelnika, 
oblicza męczenników opromienione wiarą i tar­
gane bólem. Zrobiła mu się jakoś nieswojo.

— Czy pan zdaje sobie sprawę z tego, jakie 
powody kazały tak nagle i tak gorliwie wysunąć 
na czoło sprawę masowego werbunku? ■— za­

pytał naraz Kellog, usiłując zapanować nad 
swym widocznym wzburzeniem.

— Muszą być chyba jakieś powody? — głos 
Kelloga zamienił się w zduszony szept.

— Kto wie — mówił dalej — czy w najbliższej 
przyszłości nie będziemy musieli wystąpić? Czy 
teraz rozumie pan już?...

— Nie, nie rozumiem i nie'wiem, co ma pan 
na myśli...

— Mamy wszelkie powody do przypuszczeń, 
że nasi przeciwnicy przygotowują się do dokona­
nia przewrotu — gwałtownego przewrotu. I aby 
zapobiec temu, zamierzamy sięgnąć po władzę! 
Rozumie pan?

— Wciąż jeszcze nie rozumiem!
— Czemu, na miły Bóg! — nie chce pan tego 

zrozumieć?
— V/ jaki sposób chcecie sięgnąć po władzę? 

Kiedy?
— Dokładny termin zależy oczywiście od dal­

szego rozwoju wypadków — ale cała taktyka jest 
I już opracowana. Poszczególne oddziały Legionu 
‘ i Klubu Kuli — a więc nasze bojowe bataliony 

— z całej Ameryki wyruszą na dany sygnał dó 
marszu i zajmą wszystkie budynki rządowe w 
każdym poszczególnym stanie. Wywiesimy na 
nich nasze sztandary, sztandary zapowiadające 
uwolnienie kraju od wszystkich przybłędów, od 
anarchistów, od czerwonych, od związkowców... 
Cała prawdziwa i rdzenna Ameryka pomaszeru­
je za nami!

— I czy pan wyobraża sobie, że to może wy­
darzyć się w niedalekiej przyszłości?...

— Kto wie? Coraz bardziej się na to zanosi.,. 
Grebb porównał w myślach posiadane wiado­

mości i rzekł:
— Organizacja Legionu obejmuje przeważnie 

dwa stany, jak mi pan sam powiedział — Ohio 
i Michigan. Skądże więc może być mowa o za­
jęciu budynków rządowych w całej Ameryce?

Kellog uśmiechał się.
— Niech pąn pozwoli, że panu coś przypomnę. 

Pamięta pan, jak to było kiedyś, przed wielu 
laty w Bostonie. Dwanaście osób zaledwie, ze­
branych na herbatce, podniosło na nogi cały 
kraj! Wystarczyło by jeden człowiek zawołał; 

Wolność lub śmierć! Trzynaście stanów odezwa­
ło się wtedy na te słowa! A wjeluż to było wtedy 
farmerów w Lexińgtonie? Czy pan sobie zdaje 
sprawę z tego, że jeden człowiek John Brown 
umiał wtedy poruszyć sumieniem całej Amery­
ki... Gdy przyjdzie czas i nasz Legion wyruszy — 
cała Ameryka będzie z nami! Zobaczy pan!

— Będziecie zmieceni z powierzchni ziemi! 
Oto co zobaczę! — powiedział Grebb. — Zgniotą 
was!

Kellog przyszedł nieco do siebie. Patrzył na 
Grebba niedowierzająco.

— Mówi pan to poważnie? Nie wierzy pan w 
nasze powodzenie?

— Mam uwierzyć w to, że zdobędziecie władzę 
— i przy tym w niedalekiej przyszłości? Trzeba 
być po to szaleńcem! Pan sam mówi, jak czło* 
wiek szalony!

— A ja myślałem, że pan należy całą duszą 
do nas? — zawołał Kellog. — Myślałem nawet, że 
ma pan jakieś plany, jakąś wizję naszej przy­
szłości... Sądziłem, że pan wierzy w nasze 
ideały...

— W co mam wierzyć?... W przewroty, które 
rodzą się W piwnych halach? W operetkową 

! gwardię? Nie wiem, jakby to panu wythima- 
i czyć... Jasne jest jedno: nie chcę maczać w tym 
palców... w tej waszej rewolucji...

Kellog odezwał się ozięble:
— Zawsze liczyłem się z tym, że w naszych 

szeregach muszą znaleźć się również ludzie 
słabsi, słabej wiary, chwiejni...

— Cóż na to poradzę?..,
(Ciąg dalszy nastąpi)



Młodzież zorganizowana w „Służbie Polsce" 

bierze źy wy udział -

OSTRÓW

w pracy społecznej i gospodarczej
Młodzież w szeregach „Służba Polsce" urzeczywistnia nadzieje w niej pokładane 

Rozumiejąc doniosłe przemiany społeczno-polityczne młodzież, zarówno męska jak 
i żeńska, bierze żywy udział w pracy na wszystkich odcinkach życia gospodarczego, 
kulturalnego i społeczno-politycznego celem przyspieszenia odbudowy zniszczonego 
kraju oraz powiększenia dobrobytu pracującej ludności miast i wsi. Że tak istotnie 
jest świadczą o tym poniżej podane wiadomości z prac młodzieży ,,S. P." z ostatnich 
kilku dni.

Akcja „H" w wiejskich hufcach „S. 
P" znajduje coraz większe zrozumie­
nie. Potwierdzają to licznie zawierane 
umowy z gminnymi spółdzielniami „Sa­
mopomoc Chłopska". Junacy z hufca 
gminnego Kościan zakontraktowali do 
dnia 15 marca br. 52 sztuki trzody 
chlewnej i w dalszym ciągu zawierają 
umowy.

Plan przeprowadzenia akcji „H" na 
terenie pow. gnieźnieńskiego opraco­
wała Komenda Powiatowa „S. P." 
wspólnie 
politycznymi, szkolnymi i ZMP. 
ten temat urządzono cały szereg 
gadanek, które cieszyły się bardzo 
żym zainteresowaniem. Dotychczas 
łożono 90 zespołów z liczbą ponad 
młodzieży hodujących prosięta, 
współzawodnictwie tym na pierwsze 
miejsce wysunęły się hufce: Mieleszyn, 
Łubowo i Gniezno.

Komenda Powiatowa ,,S. P." 
z władzami powiatowymi, 

*----- Na
po- 
du- 
za- 
500 
W

powinny być zachętą dt współzawod­
nictwa dla wszystkich hufców całego 
województwa.

W ramach akcji oszczędnościowej, 
młodzież hufców pow. kościańskiego 
założyła już we wszystkich hufcach 
Kasy Oszczędności tzw. H. K. O. 
Do dnia. 10 marca br. hufce posiadały 
38 książeczek oszczędnościowych na 
ogólną sumę 112.370 zł. Pod wzglę­
dem wysokości wkładów na wyróżnie­
nie zasługują: gminny hufiec, Kościan 
i gminny hufiec Czempiń.

Pracownicy Komendy Powiatowej 
„S. P.” w Świebodzinie wspólnie z 
•wszystkimi kom. hufców gminnych i 
powiatowych powzięli ostatnio uchwa­
łę wzywając Komendę Powiatową Zie­
lona Góra oraz wszystkich komendan-

Do akcji współzawodnictwa prz.y 
zbiórce makulatury i złomu przystąpiła 
również młodzież „S. P." pow. wschow- 
skiego. Przykładem świeciły hufce 
miejskie, które zebrały około 10.000 
kg makulatury wartości 35.000 zł. Uzy­
skane ze sprzedaży pieniądze młodzież 
przeznaczyła na odremontowanie lo­
kalu ZMP we Wschowie. Osiągnię­
cia hufców miejskich we Wschowie

„Głos“ z Poznania
Odbyło się walne zebranie „Poznań­

skiej Spółdzielni Mieszkaniowej", która 
powstała z połączenia siedmiu mniej­
szych spółdzielni mieszkaniowych. Po 
wysłuchaniu sprawozdań i planu pracy 
połączonych spółdzielni wybrano zarząd, 
w skład którego weszli m. in. dyr. B. 
Rudolf, F. Całka, L Kluk. J. Sikora i 
J. Antczak.

*
Przy Wielkopolskich Zakładach Prze­

mysłu Drzewnego otwarta została stacja. 
Opieki nad Matką i Dzieckiem. Prawie 
całkowite urządzenie stacji wykonali 
przeważnie z bezużytecznych na pozór 
odpadków — bezinteresownie pracow­
nicy Zakładów.

*
Odbył się zjazd woj. Okr. Zw. Muzy­

ków. Głównym tematem obrad było po­
łączenie istniejących dotychczas związ­
ków: muzyków, plastyków, aktorów, 
filmowców i radiowców w jeden wielki 
Związek Pracowników Kultury i Sztuki. 
Kongres zjednoczeniowy delegatów 
wszystkich tych związków odbędzie się 
w Warszawie w dniach 14, 15 i 16 kwiet­
nia br. *

ZMP-owcy, pracownicy „Czytelnika” 
zorganizowali na zakończenie Świato­
wego Tygodnia Młodzieży akademię, 
która stała się wyrazem solidarności z 
hasłami walki o pokój. Część artystycz­
ną akademii stała na wysokim poziomie.

Srebro, złoto
ZŁOM kupuie

WŁ STROIŃSKI
złotnik - jubiler

Poznań. Dolna Wilda 28
m. 21. p2272

Wolne posady
Dzielnego ekspedienta na do­
brych warunkach do sklepu 
bławatów zaraz. Oferty Nr 
685 Czytelnik. Armii Czerwo­
nej 1. c882

Nauka
Nowoczesne kursy kroju mę. 
skiego i damskiego zatwier­
dzone przez Kuratorium roz­
poczynają się 4 kwietnia. 
Przybylski, Poznań, Marsz. 
Rokossowskiego *86 (Focha). 
_____________________ 4482 
Kurty pisania na maszynie Śle­
pą metodą, wszystkimi palca­
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
ai. Marcinkowskiego 26 tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne________ p!822
Kursy Handlowo - Administra­
cyjne rozpoczynają 4 kwiet­
nia trzymiesięczny kurs księ­
gowości od podstaw. Sekreta­
riat: Potockiej 16 (Łazarz), 
godz. 17—19,________ p250 o
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela SzczutkÓwna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a.______ 4949
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metoda dziesięciopal- 
ćową. Ratajczaka 36. Dla za­
miejscowych listownie. p2480

KRONIKAl
Oddzia} Redakcji 1 Administracji: Ostrów) 

ul. Wolności 20. m. 3, tel. 422.
Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Społecznej 

w Ostrowie w miesiącu kwietniu: W nocy, 
z 1 na 2 bm. dr Alfons Gdyra Ostrów, ul.; 
Wrocławska 34 tel. 677; 2—3 bm, dr Mi­
chał Chmiel Ostrów ul. Wrocławska 1 tel. I 
693; 3—4 bm. dr Florian Sztuba Ostrów, 
ul. Wolności 28, tel. 522; 4—5 bm. dr Felicja 
Mikulska, Ostrów ul. Kolejowa 15 tel. 640; 
5—6 bm. dr Bronisław Masłowski Ostrów, 
ul. Rynek 26 tel. 460; 6—7 bm. dr Alfons 
Gdyra Ostrów, ul. Wrocławska 34; 7—8 bm. 
dr Michał Chmiel; 8—9 bm. dr Florian 
Sztuba; 9—10 bm dr Felicja Mikulska; 10 
do 11 bm. dr Bronisław. Masłowski; 11—12 
bm. dr Alfons Gdyra; 12—13 bm. dr Micha! 
Chmiel; 13—14 bm. dr Florian Sztuba; 14 
do 15 bm. dr Felicja Mikulska; 15—16 bm. 
dr Bronisław Masłowski; 16—17 bm. dr 
Alfons Gdyra; 17—18 bm. dr Michał'Chmiel 
18—19 bm. dr Florian Sztuba; 19—20 bm. 
dr Felicja Mikulska; 20—21 bm. dr Broni­
sław Masłowski; 21—22 bm. dr Alfons Gdy­
ra; 22—23 bm. dr Michał Chmiel; 23—24 dr 
Florian Sztuba; 24—25 bm. dr Felicja Mi­
kulska; 25—26 bm. dr Bronisław Masłowski 
26—27 bm dr Alfons Gdyra; 27—2 bm dr 
Michał Chmiel; 28-—29 bm. dr Florian Sztu­
ba; 29—30 bm. dr Felicja Mikulska,- 30—31 
bm. dr Bronisław Masłowski.

Dyżur trwa w dni powszednie od godziny 
18 do 6 rana dnia następnego, w soboty 
od godziny 12 w niedzielę 1 święta od go­
dziny 6 rana do 6 rana dnia następnego.

Godne naśladowania. Przed kilku miesią­
cami na łamach „Głosu Wielkopolskiego" 
pisaliśmy, że Ołobok jest wśią starych zwy­
czajów, starych strojów i pieśni ludowych. 
Obecnie z przyjemnością możemy donieść, 
że wieś Olobok jest pierwszą gromadą w 
gminie Sieroszewice, która zelektryfikowa­
ła się nieomal własnym kosztem. 126 zagród 
ma światło elektryczne. Wieś posiada rów­
nież własny węzeł radiowy, z którego ko­
rzysta przy -pomocy głośników 96 rodzin. 
Projektuje się także w bieżącym roku ob­
sadzenie drogi drzewami miododajnymi jak 
też przeprowadzenie chodników i ścieków 
w całej wsi. Dużo inicjatywy w tych spra­
wach wykaz.ał Zarząd Koła Związku Samo­
pomocy Chłopskiej.

Starostwo Powiatowe komunikuje, iż w 
związku z przemiałem dużej ilości żyta, 
młyny Polskich Zakładów Zbożowych dy­
sponują w tej chwili poważną ilością 28 
proc, mąki luksusowej, która w myśl za­
rządzenia ministra handlu wewnętrznego 
winna być zużyta tylko do wypieku chleba 
wyborowego. Mąkę do wypieku tego chle­
ba miesza się z dwóch gatunków: 65 proc, 
i 28 proc, w stosunku 1:1. Proces mieszania 
odbywać się musi u piekarzy. Omawianą mą­
kę nabywać można wyłącznie tylko za po­
średnictwem dystrybutorów — PCH i „Spo­
łem". Cena mąki żytniej 28 proc, równa się 
cenie mąki pszennej 72 proc. Cenę chleba 
ustalono w hurcie na 45,50 zł a w’ detalu 
50 zł za 1 kg. Zabronione jest stośówanie 
domieszek mąki 28 proc, do wszelkich in­
nych gatunków. . (md)

Gminna Rada Narodowa w Sieroszewicach 
obradowała w dniu 27 marca br. pod prze­
wodnictwem p. Jana Teodorczyka. Posta­
nowiono przejąć resztówki pomajątkowe w 
Rososzycy, Sierósżewicach, Psarach, Bilcze- 
wie i Raduchowie. Uchwalono gminny bud­
żet dodatkowy w sumie 5,5 miliona zł. Do 
Zarządu Gmińego wybrano pp. kierownika 
szkoły Tomasza Mruka z Wielowsi i parce- 
lanta Kazimierza Rynowieckiego z Psar. 
Uchwalono statut szarwarkowy, który prze­
widuje dostarczanie podwód i robocizny na 
rzecz gminy w wysokości 20% podatku 
gruntowego.

Pod uwagę Instytutu Filmowego. Na o- 
statnim zjeździe delegatów Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotnicze; podnoszono, że 
filmy, wyświetlane w szkołach no terenie 
powiatu ostrowskiego nie, odpowiadają 
właśc:wemu przeznaczeniu. Są to filmy sta­
re, obcej produkcji, przeważnie niemieckiej 
i w wysokim stopniu zniszczone. Potrzebne 
byłyby filmy w polskim opracowaniu o ak­
tualnej tematyce. Dalej wypowiadano się 
przeciw opłacaniu wstępu przez dzieci z u- 
wagi na to, że film jest częścią składową 
realizacji programu nauczania i wychowa­
nia.

1 KWIECIEŃ
Piątck

Hugona 
Tolisława

Słońce wsch : t. 
zach.: z.

Księżyc wsch.: g. 
zach.: g.

5.28
18.26
6.16

21.55

Itów hufców gminnych do współzawod­
nictwa pracy na wszystkich odcinkach 
pracy junackiej.

Junacy hufca gminnego „S. P." pow. 
kaliskiego zaprojektowali ostatnio zor­
ganizowanie kapeli ludowej. Komenda 
Powiatowa pragnąc przyjść z pomocą 
młodzieży, wyjednała w Pow. Radzie 
Narodowej na ten cel kredyty w wy­
sokości 300.000 zł. Zespół będzie liczył 
21 osób, a wartość 
niesie około 400.000

Młodzież ,,S. P." 
dzie Kokorzyn pow. 
wzięła decyzję przebudowy i ulepsze­
nia posiadanej świetlicy, której otwar­
cie nastąpiło podczas tygodnia S. F. 
M. D.

W pow. kępińskim zorganizowano 
współzawodnictwo wśród pracowników 
komend powiatowych, komend gmin­
nych hufców oraz zespołów świetlico­
wych. W ramach tego współzawod­
nictwa postanowiono zorganizować je­
dną świetlicę na terenie każdego huf­
ca, założyć jedno koło ZMP, zorgani­
zować zespół artystyczny itp. (lc)

instrumentów wy- 
zł. «

i ZMP w groma- 
kościańskiego po-

95 proc, orki pod zasiewy wiosenne
wykonano w powiecie gostyńskim

Powiat gostyński znany jest z tego, 
że już przed wojną, dzięki odpowied­
niej glebie, był dostawcą wysoko ga­
tunkowych roślin oleistych. Uprawia 
Się je w dalszym ciągu i z coraz lep­
szymi wynikami.

Na 28 105 ha ziemi ornej zaorano 
do dnia 25 bm. pod zasiewy wiosenne 
95% powierzchni uprawnej. Odłogów 
prawie że nie ma. 3998 ha łąk wydaje 
paszę dość wysokiej klasy. Pastwisk 
jest stosunkowo nie dużo — '

Z informacji uzyskanych 
— „Samopomoc Chłopska" 
niu postanowiła obsiać w 
żącym 200 ha rzepakiem jarym, 75 ha 
makiem i 25 ha grochem. Reszta — 
poza żytem i pszenicą — obsiana zo­
stanie zbożem jarym, jęczmieniem i 
roślinami motylkowymi.

W związku z zasiewami słyszy się 
uwagi o braku kwalifikowanych na­
sion zbóż i innych roślifi. Rolnikom

bo 744 ha.
w PZGS 
w Gosty- 
roku bie-

Powiatowa Rada Sportu Wiejskiego 
w Wolsztynie

W celu umasowienia sportu wśród 
młodzieży wiejskiej utworzono na te­
renie pow. wolsztyńskiego Pow. Radę 
Sportu Wiejskiego. W skład zarządu 
weszli: pp. Liskiewicz — przew., To­
miak, Siedlarek, Tomczyszyn, Mil Zo­
fia, Zwoliński oraz Kaźmierczak.

Dotychczas zorganizowano na tere­
nie powiatu 4 gminne komitety sportu 
wiejskiego i to w Kargowej, Babimo­
ście, Siedlcu i w Ciosańcu. Przewi­
duje się jeszcze utworzenie 5 gmin­
nych rad oraz budowę boisk, (trz)

zależy przede wszystkim na dobrych 
gatunkach zbóż jarych, jęczmienia, 
strączkowych i wysoko skrobiowych 
ziemniaków. Mimo tych jednak braków 
plan zasiewów zostanie w powiecie 
gostyńskim wykonany w 100%.

Przy każdej gminnej spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" znajdują się 
pierwszorzędnie wyposażone ośrodki 
maszynowe, zaopatrzone we wszelkie­
go rodzaju maszyny i sprzęt rolniczy. 
Ośrodków takich jest 6: w Borku, Go­
styniu, Pępowie, Piaskach, Poniecu i 
Krótowie. Z ośrodków korzystają naj­
chętniej małorolni i parcelanci.

Nawozów sztucznych dostarczono 
rolnikom dostateczną ilość. Brak było 
tylko azotniaku. Jak wszędzie tak i w 
pow. gostyńskim odczuwa się duże zapo­
trzebowanie na żelazo sztabowe do 
napraw wozów i sprzętu, oraz na smo­
łę i papę dachową. Brak paszy odczu­
wają gromady Molice, Domachowo, 
Czeluścin i Gębice.

Poza tymi brakami chłopi w powie­
cie gostyńskim są zadowoleni z do­
staw PZGS. Zarząd Powiatowy Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej stanął na 
wysokości zadania i praca jego ce­
niona jest nie tylko przez rzesze rol­
ników, lecz również przez władze 
zwierzchnie. Wszystkie zarządy gmin­
ne pracują aktywnie. Wysiłki ich w 
terenie przynoszą już dobre wyniki. 
W dniu 24 ub. m. w czasie konferencji 
komitetów członkowskich zakończono 
przeszkolenie członków na instruktó- 
rów. Pierwszym zadaniem ich będzie 
służyć radą i pomocą rolnikom w akcji 
wiosennej.

TOM.

POZNAM
TEATRY

o godz. 19 — „Pocałunek" —Wielki:
Smetany.

Polski: o
Al. Fredry.

Nowy: o godz. 19.30 — „Candida" — B. 
G. Shaw'a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — ,rb’e- 
sele Fonsia" — R. Ruszkowskiego.

Kameralny (zespół ochotniczy TPŻ): dziś 
o godż. 19.30 — „Ich dwóch" —-Niewiaro- 
wicza.

Aktora i Lalki: teatr nieczynny — wyjazd 
do Kalisza.

godz. 19.30 — „Mąż i żona" —

KINA
Apollo — „Melodia serc" o godz. 15L3O, 

18 i 20.30; Bałtyk — „Nikt nic nie wie" 
o godz. 15, 17, 19 i 21; Muza — „Narze­
czona z Turkmenii" o godz. 16. 18. i 20; 
Rialto — „Skradziona sława" o godz. 14, 
16, 18 i 20; Warta — „Niepotrzebni mogą 
odejść" o godz. 16, 18 i 20; Aktualności 
nr 13 — o godz. 10, 11, 12 i 13.

-------- GOSTYŃ --------
Uroczystość wręczenia sztandaru Pow. 

Komitetowi Stronnictwa Demokratycznego 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3 kwietnia, o 
godz. 10 w auli Państw Gimnazjum. Referat 
wygłosi prezes K. W. S. D, p. pos. Jonsik.

Następny wykład w ramach powszech­
nych wykładów Uniwersytetu Poznańskiego 
wygłosi w niedzielę, dnia 3 kwietnia o g. 
16.30 w auli Gimnazjum p. prof. Skałkow- 
ski pt. „Napoleon a Kościuszko".

Roczne walne zebranie Tow. Kultury t 
Sztuki „Fredreum" odbędzie się w ponie­
działek, dnia 4 kwietnia, o godz. 19.30 w 
lokalu własnym (Rynek 12), Na porządku 
obrad sprawozdanie z działalności w ubie­
głym roku i wybór zarządu.

Na ostatnim zebraniu Ligi Kobiet wybra­
no przewodniczącą, p. Sobkowiakową za­
stępczynią została p. Formanowska;

Koncert. W ubiegłą niedzielę, chór „Fre­
dreum" dał koncert w Zdunach. O uznaniu, 
jakim chór ten się cieszy, świadczyło przy­
jęcie ze strony tamtejszej publiczności. Każ­
dy jego występ oklaskiwano serdecznie, a 
niektóre pieśni musiały być powtórzone.

Roczne walne zebranie Pow. Spółdzielni 
Spożywców „Jedność" odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 3 kwietnia, o godz. 17 w sali 
p. Jezierskiego.

RAWICZ
Tragiczny wypadek. W Rawiczu przy 

ul. Paderewskiego zdarzył się wypa­
dek, który spowodował śmierć człowie­
ka. Auto osobowe, prowadzone przez 
kierownika mleczarni w Rawiczu, Cie­
chowskiego, potrąciło zamiatającego 
ulicę, p. Piernika. Zmarł on wkrótce 
po przewiezieniu do szpitala® Docho­
dzenia w toku, (fs)

KROTOSZYN
Na walnym zebraniu Polskiego Zw. 

Łowieckiego, jakie odbyło się w Kro­
toszynie, dokonano wyboru zarządu 
w składzie: Jan Kaja, wicestarosta Jó­
zef Chmielarz, poi. Bolesław Woź­
niak, kpt. Tadeusz Sokołowski i Dzie- 
ciuchowicz. Walne zebranie uchwaliło 
wypłacić z funduszy PZŁ na rzecz Pol­
skiego Towarzystwa Przyjaźni Demo­
kratycznej Grecji kwotę 32 000 zł.

Sprzedaże____
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus" Sie- 
roca 5/6.__________ Pj?60
Meble tóżne. wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu. __ p!385
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje .Rekor- 
da“ ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej)__________p!750
Meble korzystnie poleca Ja­
niak Ska. Za Bramką 4. p2411

ELEONORA
Pracownia Kapeluszy

Damskich 
poleca —■ 
berety, kapelusze, naj­
nowsze fasony. Ceny 
przystępne. Poznań, 
Strusia 1, 4466

Wózek autko sprzedam. Pół- 
wiejska 34 m. 18. c877
Samochód ciężarowy Ford V 8 
3 tonowy w dobrym Stanie. 
Chociszewskiego 33.___ F577
Sprzedam przyczepie (wywrot­
kę) 5 ton na pełnych kolach 
tel. 7890._____________ F575
Sprzedam radio (Super) Żu­
pańskiego 22 m, 2.__ £584
Opony 600X16. 450X17. na. 
doszły. „Erbeauto". Dąbrow- 
skiego 25a. __________p2493
Obrączki Ślubne oraz wszelką 
biżuterię poleca W. Stajewski. 
Poznań. P&wie.lska &b. p2503
Maszynę damską gabinetową 
sprzedam. Limanowskiego 18 
m. 2. podwórze. 4575
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Slngera podstawę sprzedam.
Rokossowskiego 67. Szklarnia 

. 4574
Opel Kadet sprzedam. Wł. Kai. 
ser, Poznań, Pólwiejska 39. 
teL19~63, 66-53._____ p2205
Kamienice, wille parcete. go- 
spodarstwa, wielki wybór. Me- 
telski, Marcina 13. p2184
Motecykl DKW 200 ccm — 
43.000,—•_ szafa cztemcze- 
ściowa nowa. Stary Rynek 43. 
Slolarftia. p2222
Sprzedam okazyjnie pięcio- 
Walcówkę. kompresor, droo- 
siarkę. Kraków. Al. Krasiń- 
skiego 24a 9. 3b-144
Maszyny biurowe naprawia — 
kupuje na części ..Mechani­
ka". Poznań. 27 Grudnia 20, 
telefon 43-57,________ p2191
Piekarnią cukiernię. Śródmie­
ście Szcżzcina. dobrze prospe­
rującą. okazyjnie sprzedam. 
Oferty: „Kurier Szczeciński", 
Szczecin pi. Hołdu Pruskiego 
8, pod .,20028" 3b-153

Sztandary
Paramenta kościelną 
wykonuje I reperuje

ST. JAKUBCZAK
Poznań, ul. Szwalcartka

tel. 88-72 p2418

Poduszki sypialne, kołdry oraz 
pierze na pościele dla hoteli, 
pensjonatów, domów wczasów, 
szpitali poleca „Enikap". M. 
Mielcarek. Poznań. Wrocław­
ska 30. Mech, czyszczalnia 
pierza. p2202
bpony traktorowe 24X11,25 i 
24X9,00, stan dobry; 4 do 
platformy 20X7,50. „Wulka­
nizacja". Krzywiń, pow. Ko­
ścian______________ k333
Sprzedam lub wydzierżawię 
gospodarstwo 92 morgowe bli­
sko Poznania z powodu staro­
ści właściciela. Oferty nr 4221 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

_ k329 
Dom wolnym mieszkaniem (Je­
życe) 1.700.000; domek wof- 
r>vm n<:*vkaniem. ogrodem — 
800.000 Pijanowski. Pół- 
Viejska 26. p2194

M OGŁOSZENIA DROBNE g
Kopia

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania kupuje skład ma­
szyn. Mielźyńskiego 18. p2317
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11,__________ P1751
Kopie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
____________________ P1752
Futro karaku*owe podniszczo.
ne. Oferty podaniem ceny Głos 
Wikp. nr 4860.
Parcele okolica Grunwaldzkiej
Osiedle kupię. Oferty Glos 
Wikp, flr 3a-333.
Wilkę Dębcu plus dwa miliony 
wpłacę na większą willę. Of. 
Glos Wielkp, nr 5107.
Kupię domek ogrodem jedno 
lub dwumieszkaniowy. okoli­
cy Poznania. Oferty Nr 684 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1.

c881
Adapter, patefon walizkowy, 
płyty kupię. Kilińskiego 4 m. 8 

P2189
Parcele wzgl. ogród do 0,5 ha 
w Lesznie kupię. Oferty z po­
daniem ceny Głos Wielkopolski 
nr 3a-311.
Zegarki, budziki, mechanizmy 
bez kopert, chodzące, uszko­
dzone biżuterię kupuje Zakup. 
Sprzedaż Dąbrowskiego 3.

__________________ P2192
Garderobą, obuwie, pomosty 
perskie, antyki, porcelanę ar­
tystyczna, srebrne wyroby, ku­
puje sprzedaje Zakup — 
Sprzedaż. Dąbrowskiego 3.

P2193

Poszukiwania rodzin
lana, Marię. Józefa i Stanisła­
wa Chowaniec, zamieszkałych 
Lwowie Franciszkańska 19, 
poszukuję. Zadylak Wąsosz, 
Pocztowa 22. 3a-271

Tadeusza Bogatko z nowo, 
gródzkiego poszukuje rodzina 
Stanisława Bogatka. Wielo­
wieś. powiat Sulęcin (Poznań­
skich_________________ 4655
Poszukuję Emilii. Ignacego Go- 
logórskich z Tereszewa. b. 
woj, lwowskie. Wiadomość 
prosi Lewicka. Gniezno. Roose- 
velta 76._____ 3b-135

i

Marle Nowakowską wywiezio­
ną na roboty do Magdeburga, 
ur. 2 lutego 1925 za Bugiem, 
kolonia Łańiec, gmina Dobro- 
myśl, pow. Baranowicze. po­
szukuje matka. Wiadomość: 
Nowakowska, gmina Bojadło, 
pow. Zielona Góra. Piekarska 
3. 3a-188

Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Śrem na 
nazwisko Józef Rozmiarek. 
Bnin._______ _________ F582
Zagubiono legitymację fabry­
czną nr 1352 na nazwisko Lu­
cyna Martynowska. Zielona 
Góra._______________ 3b-165
Zgubiono kartę RKU wydaną 
w Sosnowcu na nazwisko Sta­
nisław Kurćk. Zielona Góra.

3b-164
Zgubiono legitymację Polskiej 
Wetiy. Krystyna Poluszak. 
Zielona Góra.________3b-162
Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne, dowód osobisty, 
zameldowanie gminne, za­
świadczenie repatriacyjne, 
kartę rowerowa na nazwisko 
Alojzy Zarzecki? Przylep, po­
wiat Zielona Góra. 3b-163

Bratowa z New Jorku poszuku­
je Józefy i Edwarda Riesziela. 
zamieszkałych Wilno. Wiez'er- 
na 10. Wiadomość: Zadylak,.
Wąsosz, Pocztowa 22. 3a-272 ' ■

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Rawicz na nazwisko Sta- 
ńisław Mietliński, Gostyń.

3b-155
Władysław Szyncel zgłasza za­
gubienie książeczki świadczeń 
lekarskich MBP nr 02482 wyd. 
dnia 10. XII. 1948 Szczecin.

3b-154
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Zdzisław Kasprzyk. 
Golina n Wartą. 3a-211
Zagubiono kolejowy dowód 
tożsamości nr 19437 na nazwi­
sko Antonina Baczyńska, wy­
stawiony przez DOKP Poznań.

F503
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne oraz gotówki na nazwi. 
sko Emilia Kolińska. F501
Zagubiłem kartę rejestracyjną 
wystawiona przez RKU Konin. 
Stefan Wawrzyniak, r, 1920, 
Słubice, ul. Sienkiewicza 58.

3a-206
Zgubiono dowód osobisty, kar­
tę rejestracyjną RKU oraz in­
ne dokumenty na nazwisko 
Hieronim Mejer, Grobla la 
m. 5. Zwrot wynagrodzę.

P2204
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Konin, 
kartę rowerową. Szczepan 
Sobczyński. rocznik 1925. 
Podlesie gmina Izbica, powiat 
KołO.________ 3b-147
Zgubiono legitymację fabrycz­
na. partyjną, zaświadczenie 
repatriacyjne z Rosji i refera­
tu wojskowego, dokumenty 
wojskowe wydane Pierwszą 
Armie Wojska Polskiego. Wik­
tor Borkowski. Zielona Góra.

3b-128

Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wystawione przez 
RKU Jarocin na nazwisko Ste­
fan Focha, ur. 16. 8. 1921. 
zam. Krotoszyn. Koźmińska 8. 
___________________ 3b-146 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan. Franciszek Mar. 
cinkowski. Bukowiec Górny.

__________________3a-203
Zgubiono kartę rozpoznawcza 
(Kennkartę) wydaną przez Za­
rząd Miejski Warszawa na na­
zwisko Zofia Wawrzyniak ur. 
Kisielewska. Winklera 7. 
 P2229 
Zgubiłem książeczkę wojskową 
RKU Konin, kartę rowerową i 
dowód zawarcia małżeństwa 
na nazwisko Feliks Szczepa­
niak. Wieruszew, gmina Gosła­
wice. 3b-145

Zgubiono kartę RKU Wągro­
wiec. Władysław Kruszewski, 
Piła. Ogrodowa 50. 3b-143
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydana przez RKU Konin, ro­
cznik 1919. Michał Zarębski, 
Korzecznik Podlesie, gm. Izbi. 
ca. pow. Ko'o. 3b-148

R^źne
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych. Rohowski i Ska. Miel- 
żyńskiego 18 tel. 43-25. 
______________ P2316 
Mam koncesję na aptekę w Po­
znaniu (Łazarz). Czekam na 
propozycję ze strony poważnie 
traktujących,tą sprawę kole­
gów. Oferty Głos Wikp.. Ro­
kossowskiego 16 nr 463.

F562

Ł--- t "»»«»»»
Dnia 29 marca 1949 r. zmarł, po długich 

I cięż.kich cierpieniach, śp.

WradysTaw Konarski 
członek Zarządu Zw. Zaw. Artystów 

6cen Polskich
W Zmarłym tracimy dobrego kolegę, świa­

tłego doradcę — człowieka o nieskazitelnym 
charakterze i dobrym sercu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 2 kwietnia 
br. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego ZZASP 

5137 W Poznaniu

I

I
 Dnia 29 marca 1949 r. zasnął w Bogu, po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, mój najukochań­
szy mąż, nasz szwagier i wujek, śp.

Konarski
artysta dramatyczny 

przeżywszy lat 79.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia 

br. o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Dębcu. 
Msza św. odprawiona zostanie w środę, dnia 
6 kwietnia br. o godz. 9 w kościele przy ul. 
Fredry.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona i rodzina

Poznań, ul, Działyńskich nr 7, m. 4.
imil IIBIIUIIIIIIBIBIIIIilllllllllllillBH lIMmi

Nr S0 ABCD

ł
Dnta 28 marca 1949 r. zmarł śmiercią tra­

giczna. opatrzony Sakramentami sw., moj 
najdroższy mąż, kochany ojciec, zięć, szwa­
gier i brat, śp.

•Jan Kot
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 2 kwietnia 

br. o gbdz. 11 z kaplicy cmentarnej na Dęb­
cu, o czym zawiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona żona, aynowle, teściowie wraz 

z rodziną
Poznań, ul. Dęblecka nr 11. 3a-347
Poznań-Franowo, Foznań-Starołęka. Lwów. I 5125

STRONA 3



były wypowiadane tak długo i 
głośno, że .nie sposób było ich 
słyszeć.
mimo obecności tylu mężczyzn, 
znalazł się nikt, kto by wyrzu-

Na czwórkę c
Z drugiej strony redakcyjnego 

biurka siedzi skromnie ubrana si­
wa staruszka. Jest bardzo zgorszor 
na i mówi z ledwie tamowanym o- 
burzeniem.

Było to przed kilkoma dniami. 
Staruszka jechała tramwajem linii 
numer ,,4" w godz. wieczornych. 
Wewnątrz wozu siedziało wiele o- 
sób, kobiety, młodzież szkolna i 
dzieci, W pewnej chwili na pomost 
wskoczył jakiś mężczyzna i za­
czął mówić nąjplugawszymi, ordy­
narnymi wyrazami. Ohydne wyzwi­
ska 
tak 
nie

I, 
nie 
cił z tramwaju cynicznego łobuza. 
Kiedy staruszka zainterpelowała w 
tej sprawie konduktora (było ich 
dwóch) usłyszała w odpowiedzi: 
„On nie jest pijany".

— Czy tylko pijanych ma prawo 
konduktor wyprosić z wagonu? — 
pyta nas przygnębiona staruszka.

Jest mi bardzo przykro. „Głos" 
wiele razy po-dkreślał wielką zale­
tę Wielkopolan, którzy w większo­
ści mają aktywny stosunek do ży­
cia i na ogół czynnie występują 
przeciw zauważonemu zły.

Jednakże mężczyźni z tamtej 
„czwórki" (aż wstyd pisać o tym) 
zdali swój egzamin na czwórkę — 
niedostatecznie. Jaski

■■

«

Barbara. — Dla Pani zdrowia najbardziej 
wskazane byłyby ze względu na reuma­
tyzm miejscowości suche, z uwagi na płu­
ca, stacje klimatyczne jak: Szklarska Po­
ręba, Bierutowice, Karpacz, Nowy Targ do 
Zakopanego i Nowosądecczyzna. Klimat ni­
zinny i morski nie jest dla Pani pożądany. 
Co do dalszych zapytań o Fundusz Oszczęd­
nościowy skierowaliśmy list Pani do nasze­
go prawnika i otrzyma Pani odpowiedź w 
jego dziale.

Z okazji 25-lecia POZB
2 x Poznań — Śląsk

W miesiącu marcu rb. mija ćwierć wieku od chwili założenia Poznańskiego 
Okr. Zw. Bokserskiego.

Uroczystość jubileuszowa POZB odbędzie się w nadchodzącą sobotę i nie­
dzielę z następującym programem:

W sobotę 2 kwietnia o godz. 20 odbędzie się w hali Izb Przemysłowo-Handl. 
atrakcyjne spotkanie bokserskie

juniorów Poznania i Śląska
W ósemce śląskiej walczyć będą m. 

in. reprezentanci P.olski — Matloch i 
Sznajder.

Kapitan sportowy POZB p. Muschol 
wyznaczył na powyższe spotkanie na­
stępujących juniorów, którzy będą bro­
nili barw Poznania (od wagi papiero­
wej do półciężkiej):' Manelski (W), 
Ludke (W), Ścigała (Włók.), Adamski 
(Gwardia Pozn.), Wytyk (ZZK), Kaź- 
mierczak (ZZK), Kupczyk (ZZK) i Ta- 
larczyk (ZZK).

W niedzielę 3 kwiętnia o godz. 11 w 
sali Izby Przemysłowo-Handl. przy ul. 
Mickiewicza 31, odbędzie się

uroczysta akademia jubileuszowa 
na której prezes hon. PZB p. Bielewicz 
wygłosi referat n. t. „Idea i podstawy 
założenia podwalin pod boks Wielko­
polski". Podczas akademii nastąpi wrę­
czenie oznak jubileuszowych zasłużo­
nym zawodnikom i działaczom boksu 
wielkopolskiego.

Tegoż dnia wieczorem o godz. 20 w

hali Izby Przem.-Handl, spotkają się na 
ringu

ósemki seniorów Poznania i Śląska.
Okręg śląski zaawizował przyjazd 

najsilniejszej obecnie drużyny senio­
rów z zawodnikami tej miary co Gu­
mowski, Grzywocz, Bazarnik i Nowara,

Reprezentacja Poznania stanie do te­
go ciężkiego meczu w następującym 
składzie (od wagi muszej do ciężkiej): 
Woźniak (ZZK Ostrovia), Nowaczyk 
(Włók. Kalisz), Panke (Zjedn.),- Szku- 
dlarek (W), Ratajczak (W), Grzelak 
(Włók.), Franek (W) i Kółeczko (ZZK 
Ostrovia).

Pięściarzom poznańskim w obu me­
czach sekundować będą trenerzy Maj- 
chrzycki i Sulinowski.

Tak więc nadchodząca sobota i nie­
dziela stać będą pod znakiem jubileu­
szu POZB a liczne rzesze sympatyków 
pięściarstwa będą miały okazję zoba­
czenia dwóch atrakcyjnych meczów 
międzyokręgowych.

Jakie są szanse obu drużyn? W me­
czu juniorów faworytem są chłopcy 
poznańscy, natomiast w spotkaniu se­
niorów niewątpliwie groźniejsza jest 
ósemka „pieronów" śląskich.

Przedsprzedaż biletów na obie im­
prezy odbywa się w księgarni „Wie­
dza" przy ul. Sw Marcina, (al)

Polonia (Bytom) 
w Poznaniu

Drużyna poznańskich kolejarzy po 
stracie dwóch cennych punktów na 
ciężkim terenie krakowskim z Gwar­
dią—Wisłą, gościć będzie w nadcho­
dzącą niedzielę dnia 3.4.1949 r. druży­
nę Polonii Bytomskiej’.

Bytomiacy w rozegranych ostatnio 
dwóch spotkaniach stracili 3 punkty 
zajmując 10 miejsce w tabeli ligowej. 
Choć ogólnie faworyzuje się na zwy­
cięzcę drużynę poznańskich kolejarzy 
zapomnieć nie należy, że i bytomiacy 
potrafią robić niespodzianki na obcym 
terenie, czego dowodem jest pierwszy 
ich mecz rozegrany na boisku Ruchu, 
gdzie Polonia wywiozła jeden cenny 
punkt. Również ostatnia przegrana z 
Polonią warszawską w nikłym stosun­
ku wskazuje na to, że nie należy le­
kceważyć przeciwnika, toteż nadcho­
dząca niedziela przysporzy miłośnikom 
piłki nożnej niewątpliwie dużo emocji.

Drużyna ZZK wystąpi w swym peł­
nym składzie ligowym.

Początek niedzielnego spotkania wy­
znaczono na. godz. 15.30. Przedsprzedaż 
biletów w Domu Sportowym św. Mar­
cin 33 począwszy od dnia 31.3.1949.

KS Związkowiec — Posnan a 
zawiadamia członków Z. S. K. S. „Posna- 
nii", Z. K. S. „Drukarz" i K. S. Czarnych, 
że Walne Zebranie Klubu odbędzie się w 
sobotę dnia 9 kwietnia br. o godz. 17.30 
w salce Związku Zawodowego Pracowni­
ków Przemysłu Poligraficznego przy ulicy 
Dżialyńskich 10.

ri ŚWIATŁO ELEKTRYCZNE

przebiło mrok nosy pol&rM),
Wszystko jest niezwykłe i oryginalne w tym kraju potężnych grzbietów 

górskich, ogromnych rzek i niezliczonych jezior- Surowe piękno przyrody ude­
rza swym majestatem. Na bezkresnych przestrzeniach, w dorzeczu potężnej 
rzeki Leny rozciąga się tajga, pokryta daurskim modrzewiem, cedrem, brzozą. 
W lecie wybrzeża Leny i wysepki śródrzeczne mienią się wielobarwnym kwie­
ciem.
Jakucka autonomiczna socjalistyczna 

republika radziecka położona jest na 
obszarze 3,5 miliona kilometrów kwa­
dratowych. % tych obszarów zajmuje 
tundra i dziewicze lasy, obfitujące w 
zwierzynę, dającą cenne futra. Ziemia 
jakucka kryje złoża złota, żelaza, cyny, 
węgla kamiennego, gipsu,^miki i innych 
bogactw mineralnych. Jej rzeki i jezio­
ra obfitują w ryby.

Przeszłość narodu jakuckiego — to 
nędzne bytowanie w najbardziej pry­
mitywnych warunkach. Jakuci żyli w 
kurnych chatach-namiotach t- zw. „jur­
tach" rozrzuconych na olbrzymich prze­
strzeniach tajgi.

Jakutia za czasów carskich była miej­
scem zesłania wielu wybitnych rewo­
lucjonistów i dopiero Rewolucja Listo­
padowa otworzyła przed nią rozległe 
perspektywy rozwoju gospodarczego, 
politycznego i kulturalnego. Światło 
elektryczne przebiło mrok północnej 
nocy polarnej. Ci, którzy bliżej poznali 
ten niezwykle interesujący kraj, nazy­
wają go „złotą ziemią".

Któż nie słyszał o bogactwach Ałda- 
nu — pieniącego się burzliwie dopływu 
Leny? Przez długie wieki góry i nie­
przebyta tajga broniły dostępu do brze­
gów Ałdanu, do których niejednokrot­
nie starali się dotrzeć syberyjscy po­
szukiwacze złota. Ale dopiero za cza­
sów władzy radzieckiej przybyły tam 
tysiące ludzi, powstało miasto Ałdan — 
centrum administracyjne, gospodarcze 
i kulturalne okręgu aldańskiego. Do 
miasta tego prowadzi autostrada po któ­
rej kursuje ogromna ilość ciężarówek, 

Nie pomaga tłumaczenie 
Technicznego redaktora: 
Winien ten, co przez telefon 
Podał ogłoszenie wczoraj.

Proszę spojrzeć na tę psinę 
Ma coś w sobie z bernardyna, 
Duży pysk, choć ogon łysy,
Lecz szlachetne tkwią w nim rysy.

Przyszła kobiecina z pieskiem.
— Pani w jakiej sprawie, proszę?
— Kundel do mnie się zabłąkał, 
Czy to może ten z ogłoszeń)

naładowanych materiałami budowlany­
mi oraz sprzętem technicznym dla prze­
mysłu górniczego.

Ałdan obfituje nie tylko w złoto- Geo­
logowie odkryli tu złoża kryształu gór­
skiego, grafitu, marmuru, miki.

Z* ogromnym rozmachem rozwija się 
na terenie republiki przemysł rybny, 
spożywczy i górniczy.

Klimat Jakutii jest bardzo surowy. 
W strefie Wierchojańska-Ojmekona le­
ży biegun zimna — to najzimniejsze 
miejsce na kuli ziemskiej. W czasie 
7-miesięcznej zimy jakuckiej tempera­
tura spada do — 84,5° C. W końcu 
października za kołem podbiegunowym 
słońce świeci nie dłużej, niż 4 godziny 
na dobę, a od połowy listopada do stycz­
nia panuje tu głęboka noc. Krótkotrwa­
łe lato jest bardzo upalne, — tempera­
tura dochodzi do 35® w cieniu. Ale i 
w tych specyficznych warunkach koł­
choźnicy jakuccy, dzięki odkryciom 
Iwana Miczurina i jego kontynuatora 
w dziedzinie przeobrażania przyrody 
Trofima Łysenki, stale podnoszą poziom 
gospodarki rolnej-

W całym kraju radzieckim zyskali so­
bie sławę myśliwi jakuccy, odznaczają­
cy się niezwykłą celnością strzałów. 
Wywóz ..miękkiego złota" — futer — 
wzrasta z roku na rok. Kraj Jakutów 
daje państwu 1/5 wszystkich skórek. 
Drogocenne futra sobola jakuckiego, 
niebieskiego lisa i gronostaja cieszą się 
ogromnym popytem na rynkach świa­
towych.

Przed Rewolucją Listopadową naród 
jakucki nie miał swego piśmiennictwa.

na dzień 
odbędzie

nagrody.

Coraz większe 
zainteresowanie

Zgłoszenia wpływają masowo. 
Nie ma godziny, w której nie za­
pisywaliby się zawodnicy do IV 
biegu o puchar redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego". Z przeróżnych 
miast województwa zapowiedziane 
są wycieczki do Poznania 
24 kwietni ą, w którym 
się „Mała Olimpiada'*.

Wpływają też pierwsze
Do pierwszych, którzy zgłosili upo­
minki dla sportowców, biorących 
udział w „Małej Olimpiadzie", na­
leżą:

1. Warsztat Obróbki Metali, Sta­
nisław Olachowski, Poznań, ul. Mic­
kiewicza 18;

2. Inspektor Wydziału Kultural­
no - oświatowego „Czytelnika'* w 
Poznaniu, Witalis Dorożała;

3. Firma Bogdan Żniński, galan­
teria męska, Poznań, ul. 27 Grud 
nia 19;

4. Firma Bon-Ton — galanteria 
męska — ul. 27 Grudnia 7;

5. Red. Władysław Jan Ciesiel­
ski, Gorzów.

Dalsze zgłoszenia będziemy ko­
lejno podawać w następnych nu­
merach naszego pisma. Jest zna­
mienne, że ofiarodawcy nagród 
przeznaczają je przeważnie dla 
sportowców ze wsi i kół robotni­
czych.

Zgłoszenia do biegów przyjmuje; 
Inspektorat Kulturalno . oświato­
wy przy „Czytelniku", Poznań, 
ul, Dżialyńskich nr 1Ó.

Obecnie 85% budżetu republikańskiego 
wydatkuje się na cele kulturalne. Na 
terenie republiki istnieje 428 szkół ele­
mentarnych, 149 siedmioletnich i 29 śre­
dnich. Tam, gdzie 25 lat temu ilość osób 
umiejących pisać i czytać wynosiła 
mniej niż 0,7% obecnie czynne są licea 
techniczne, instytuty, instytucje nauko­
wo-badawcze, ukazują się w języku ja- 
kuckim książki i gazety, czynne są tea­
try, kluby, świetlice i biblioteki. Setki 
młodzieńców i dziewcząt jakuckich stu­
diuje na wyższych uczelniach-

W stolicy republiki — Jakucku — ist­
nieje 28 szkół, 2 wyższe uczelnie, biblio­
teka publiczna .naukowa i miejska, ba­
za naukowo-badawcza Akademii Nauk 
ZSRR, 2 muzea i szereg innych instytu­
cji naukowych i kulturalno-oświato­
wych.

W okresie stalinowskich planów pię­
cioletnich zbudowano w mieście tartak, 
cegielnię, garbarnię, hutę szklaną, pie­
karnię oraz fabrykę materiałów ognio­
trwałych. Prócz tego powstała wielka 
nowoczesna drukarnia oraz nowa elek­
trownia.

...Nowe życie zajrzało do najodleglej: 
szych zakątków kraju Jakutów, który 
na przestrzeni wieków trwał w posęp­
nym milczeniu i bezruchu.

I- K.

Oryginał' 
Leonarda da Vinci 

znaleziono 
w Poznaniu

POZNAŃ (P. Ap.). 1. IV. 49. 
W czasie przeprowadzania ro­
bót porządkowych w piwnicach 
Muzeum Wielkopolskiego na­
trafiono kilka dni temu na zręcz­
nie zamaskowaną skrytkę pan­
cerną, umieszczoną w jednej ze 
ścian. Po rozbiciu skomplikowa­
nego zamka okazało się, że sa- 
fes kryje w sobie bezcenne 

. t dzieła sztuki, pochodzą­
ce z najrozmaitszych miast Eu­
ropy. Największą jednak sensa­
cją-było znalezienie rulonu, za- 
...kjiiętego w stalowej szkatuł­
ce, który po rozwinięciu okazał 
się oryginałem arcydzieła mi­
strza włoskiego — Leonarda da 

Vinci — słynnej Monny Lisy.
Historia tego obrazu z ostatnich 

dziesiątek lat notuje szereg nie­
prawdopodobnych 
rżeń, 
wiele 
ryżu, 
knął. 
licji 
wówczas żadnego skutku.
w roku 1931 Monnę Lisę odnale­

ziono u skromnego antykwariusza 
w Mediolanie. Wybitni znawcy i 
historycy sztuki orzekli jednak, źe 
chodzi tu o doskonale wykonaną 
kopię. Nie bacząc na to, dyrekcja 
muzeum Louvru zdecydowała się 
zawiesić Monnę Lisę na dawnym 
miejscu, by zaspokoić snobistyczne 
ambicje Francuzów.

A tymczasem obraz jak wynika 
z dokumentu załączonego do arcy­
dzieła, ukradl niejaki Preto Allinti 
i sprzedał niemieckiemu księciu 
Kurtowi eon Ouatsch, który z kolei 
uprosił kustosza muzeum berliń­
skiego o przechowanie unikatu.

Obraz zwrócony będzie prawowi­
tym właścicielom, ale by dać moż­
ność obejrzenia tego najwspanial­
szego dzieła świata społeczeństwu 
poznańskiemu dyrekcja Muzeum 
Wielkopolskiego postanowiła przez 
jeden dzień wystawić go na widok 
publiczny. Obraz oglądać można w 
dniu dzisiejszym w Muzeum Wiel- 

. kopolskim od godz. 10—14.

wprost wyda- 
Arcydzielo da Vinci'ego przez 
lat wisiało w Louvrze w Pa- 
W roku 1924 obraz nagle zni- 
Kilkuletnle poszukiwania po- 
całego świata nie odniosły 

Dopiero

Stały Czytelnik Gąsowa. — 1) Jako właś­
ciciel jest Pan zwolniony od obowiązku 
wpłat na F. G. M. od mieszkania zajmowa­
nego w własnej posesji,

2) Płaci Pan natomiast opłaty na F. G. M. 
za lokal użytkowy (warsztat) zajmowany 
we własnej nieruchomości.

Jeżeli Pan wykaże, że powierzchnia użyt­
kowa warsztatu nie pozostaje w gospodar­
czo uzasadnionym stosunku do dochodowej 
intensywności jej wykorzystania może Pan 
wnieść podanie do władzy czynszowej I in­
stancji z wnioskiem o obniżenie wpłat na F. 
G. M. do 70 proc, (Ziemie Odzyskane). ’

St- Grześkowiak. — 1) Prowadząc war­
sztat rzemieślniczy płaci Pan połowę sta­
wek czynszowych.

2) Od podatku gruntowego zwolnione są 
grunty podlegające podatkowi od nierucho­
mości.

3) W zakresie podatku lokalowego nia 
korzysta Pan z żadnych ulg,

P. A. z G. — Brak ustawy w przedmiocie 
przerachowania zobowiązań prywatno­
prawnych. Radzimy odczekać ogłoszenia u- 
stawy waloryzacyjnej.

M. S. 44. — Zadanie Pana jest uzasad­
nione przepisem art. 7 Dekretu z dnia 28. 
7. 1948 r. (Dz. U. R. P. Nr 36) oraz § 4 
Rozp. Ministrów Odbudowy, Administracji 
Publicznej Ziem Odzyskanych i Skarbu z 
28. 10 1948- (Dz. U. R. P. Nr 50 poz. 398).

Mieszkaniec Górczyna.
podlicznik.

S. B. — Z uwagi na to, 
miejsce przy pracy, może 
pracodawca) swe pretensje, do Ubezpieczal- 
ni Społecznej.

Fr. Kwiatek. — Za mieszkanie płaci Pan 
czynsz w wysokości 5O°/o nowych stawek. 
Nie korzysta Pan z żadnych ulg, jeżeli cho­
dzi o lokal użytkowy.

K. Balcerek. — Praktyka przedwojenna 
opierała się na ustawie o organizacji wię­
ziennictwa z 26. 7. 39. (Dz. U. R. P. Nr 68 
poz. 4.50). Do chwili obecnej "brak autory­
tatywnego rozstrzygnięcia. Radzimy zwró­
cić się bezpośrednio do Poz. Woj. Związku 
Samorządowego w Poznaniu, przy ul, 23. 
Lutego.

Pałuszak. — Na pytanie odpowiedzielśmy 
w poprzednich numerach.

Radzimy założyć

że wypadek miał 
Pan zgłosić (jako

Radio ❖
na sobota, dnia 2 kwietnia 1949 r.

5.10 Sygnał czasu; 5.20 Koncert poranny dla 
świata pracy z Czechosłowacji; 6.00 Gimnastyka; 
6.10 Dziennik poranny; 6.33 Muzyka poranna; 7.20 
Przegląd prasy stołecznej; 8.05 Audycja dla kobiet;
8.30 ..Daleko od Moskwy"; 9.15 Audycja ZNP;
9.30 Wszechnica radiowa; 12.04 Wiadomości po­
łudniowe; 12.20 Muzyka rosyjska w wyk. Nadziei 
Padlewskiej (fortepian); 12.45 Audycja z cyklu 
„Rozmawiamy o wsi“; 13.00 Muzyka obiadowa;
13.30 Z ruchu spółdzielczego; 13.35 „Pieśni 
radzieckich kompozytorów" w wykonaniu Anny 
Gretal (sopran). Akompaniuje Hieronim Szperka; 
13.50 Audycja Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej; 14.00 Młode talenty muzyczne — 
audycja słuchaczy Państwowej Wyższej Szko’y 
Muzycznej w Poznaniu. Wykonawcy: Roman Niem­
czewski (tenor). Stanisław Niemyt (klarnet); 14.20 
Pogad. pt. „Walka o pokój ogarnia cały świat" w 
opr. Paw a Pawłowskiego; 14.30 Koncert rozryw­
kowy; 15.10 Pogadanka pt. „Nowobudujące się 
statki Polskiej Marynarki Handlowej"; 15.20 Lo­
kalne wiadomości sportowe; 15.25 Informacje po­
znańskie; 15.30 Audycja dla dzieci; 16.00 Dziennik 
popoudniowy; 16.15 „Ze szkoły powszechnej na 
wyższą uczelnię"; 16.30 Audycja świetlicowa; 
16.45 „Przy sobocie po robocie"; 17.45 Drugi 
dziennik popołudniowy; 18.00 Rezerwa; 18.15 „W 
rytmie tanecznym" — koncert; 18.45 Audycja 
KCZZ 19.00 Wieczór Mickiewiczowski; 19.25 Audy. 
cja ż cyklu „Od Moniuszki do Siatkowskiego"; 
20.00 Dziennik wieczorny; 20.50 „Wyzwolenie 
Kolobrzega" — pogadanka; 21.00 Koncert Kra­
kowskiej Orkiestry P. R.; 21.45 Pan Filip oświad­
cza się" — humoreska; 22.10*Muzyk3 taneczna 
w wyk. Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Caimera; 22.45 Pogadanka pt. „Praca oświatowa 
dawniej i dziś" w opr. Józefa Modrzejewskiego; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna 
fpiyty).


